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Rodacy! 
Józef Piłsudski - nie żyje! 
Przeshtło bić serce wielkie i bohnter­

skle, pfZepełlli{) n ~ miłością Ojczyzny! W krA· 
i n ę cieniów odszedł na zawsze mąt, co by ł 

Hetmanem Narodu. Odszedł z synów tej zie­
mi najlepszy. i niema Go między nutni! 

Józef Piłsudski!... 
To imię zespolone lak ściś l e z pojęciem 

Odrodzonej Polski, że s tało s i ę symbolem jej 
potęgi, odchodzi dziś z ty we go życiu -na kar· 
ty historj i pisane gęst o złotem i krwht. Im ię, 

które przed dwudziestu laty zlłczęło wscho­
dzi ć juk słollce nad nieszczęs lUl ziem i ą sar­
mack/t. skąpane w purpu rowych blaskach, 
spowite w bitewne dymy. I mi~ , rozsławio ne 

po całym globie ziemskim, wydźwignęło Pol ­
skę na szeroki szlak przoduj1lcych narodów 
i pchnęło ku wielkośc i i sławie. 

Dzi ś , gdy lo święt e dla katdego Po laka 
Im ię, widz imy na posępnych, t.ałobą obwie­
dzionyc h kartach. gdy s łyszymy je poprzez 
pogrzebowy j ę k d2.woI16\\', ta l strasz ny i bó l 
ni ezmienony wstrząsa duszą naszą. Niebrak 
takich, którzyby ocholn ie własne swe tycie 
położyli w ofierze, byle przywrócić Polsce 
tyc ie Tego. który jej h et mllnił. Napróżno! Nie­
u~łng8ny los wyrw8ł z gronu nus1.ego Wodza 
i Opieku na. Tylko jęk dzwonów i szloch ni e­
Jlrzejrzn llych rzesz pozosłał z nami rZU Cłl 

trwogę na n!lsze se rcu. 
Bo to se rce. które umilkło na zawsze, 

by ło nujwi ększe i naj go rętsze z współczesnycb. 
umiłowało ono Pol s k ę ta ką miłością zapam i ę­

taJą. juką z trudem na m zna l eść na karlach 
. hi storji. Mi łość i Genjusz, olo dwa motory. 
dwie si ły, które szły w zawody o lepsze 
w tym wielkim Czło\ ... ieku. O Ni m to i Jemu 
podobnych mówi w wieszczem przeczuciu 
Mickiewicz: 

li WyZllllnie przyszle mu szpieg ni e­
znajomy'" 

li Walkę z nim stoczy sąd krzywoprzy-
się:!ny", 

"A place m boju będzie dół kryjomy", 
'"lA wyrok wyda o nim wróg potę:!ny " ... 
Tę walkę z potęż nym trzykroć wrogiem 

podjllł młodzielicem. Walkę o nie l>od l egłą 
Po ls kę przez wyzwoleni e du cha polski ego. 
Potomek kllrmazynów i posesjonatów idzie 

w n ęd1,ę ludu roboczego, by tUIIl rozjuAnia.ć 

myśli i łowic dusze dlu imi eni a polskiego. 
Buntuje surowe lIlasy przeciw zaborcy i spo­
dl ałym rodakom, którzy z wrogitl m, dla chle­
ba pa ktuj ą. 

Sybir i więzieni e będą mu Ilag rod ą. 11 

pntem długa tułaczka na obczyźnie. Trzydzie­
śc i bli sko la t trwa wa lka ule rÓwIlII z prze · 
możn ym wrogiem, trzydzieści blisko lat bez­
nlld ziejnego zmaga nia .s i ę z przeciwnościami. 
Nil!wie często , gdzie skłoni julro skołataną 

głowę na spoczynek i czy s ię nie obudzi 
wię~,n ielll , lub skaz/uicem. A na wel wś ród 

swoich nie jest prorokiem, bo część spo~e­

czeństwa. niegodna pamięci wielkich tego na­
rodu , wy pie ra Go się jak Judnsz Chrystusa. 
I kto wie, czy od trudów, niebezpiecze{lstw 
nie go rszą męką jest dla Niego brak wiary 
i zaufn nia własnych braci. A jednak pół ży­
cia swego poświęca tej pracy, której owoce 
do piero dzi ś nam oglądać prt.yc hodzi. 

LeC1, oto rozpętała się zawieru cha wo­
jennu i wczo raj szy s piskowiec. omyliwszy 
czujność drugiego zabo rcy, s taj e n il czele 
drobnego oddzillłl1 podobnych sobie za pa leń­

ców. I znó\\ trud i lułaczk u c7,te rolelnia po 
polach bi te w, znów niech ęć rodaków i podej­
rzliwość protektorów. ból Da widok tych po- . 
niewieranycb babaterski ch sze regów. głod­

nych i bosych strace!'lców. A gdy obłudni 

protektorzy cesurscy odkryli w Brześc i u swe 
fałszywe karty. nie daj e się omam i ć obielni ­
cami honorów i orderów. Raczej w i ęzie nie , 

raczej samemu rozbić ukoc b łl ny 6 z jakimt 
trudem wystawiony Legjon, nit. dopuśc i ć by 
s t a ł s i ę narzędziem otwartello jut wroga . 

Bo szabla Polsko, kt órq rzucił na sza­
lę losów wojny mało była , ul e Wódz nie po­
zwoli ł . by s ię skala ła imieniem szabli na­
jemnej. 

A gdy ni e pojętym wyro ki em Boskim 
zWlllily się lrony wszys tki ch trzech drapiet.­
ców, powraca na Ojczyzny ło n o nie jnko lry ­
umfntor, lecz wprzęga się od razu do pracy, 
jako sługa Narodu . Nie zagarnia władzy ofia­
rowanej . lecz zapoczątkowuje i pomaga war­
ganizowaniu rządów demok ratycznych, a wła­

dzę od du je w ręce NArodu. Sum 7,aś śpieszy 

nie mieszkując na Kresy Wschodnie by I1 wol­
ni ć je od buta tego s8mego sąs i ada, choć nu 

cze rwo no przefarbowanego. 
I znów dwa lata zmagali orężnych na 

czele swych s taryc h wypróbowa nych ~ wiaru~ 
sów i ledwo zorganizowanej młodej armji. 
Histo ry czną, świe tną bitwą nad Wisł" kładzie 
podwaliny rozejmu, a wreszcie upragnionego 
pokoju. 

Kiedy zn ękany krllj oddychftć wreszcie 
zaczął po sześc i olet n iej krwawej kąpi eli , kiedy 
p rzygas ł y wkOl'lc:n ostatnie zg liszcza pożogi 

woje nnej, nndchod1.i ;;; mulny dziell, w którym 
dlu Twó rcy Niepodległej Polski, zabrakło 

w tej Polące mi ejsca. Bo oto, kiedy Wódz, 
nft cze le swych bitnych zast ępów, zmaga ł s i ę 

z nawałą wschodni/lo Naród wspun i ałomyślnie 

obdarzony władzą, nie umiał tej władzy go­
dziwie utyć. Nadchodzq czasy, kiedy wydaje 
s i ę, te Polacy, mimo twardej szko ły niewoli. 
nie zapomuie li jeszcze czasów sask ich, kiedy 
to za fawor pailski. za kieskę dukatów, lub 
kie li ch wino. fryma r~zyło s i ę g łosem i sumie­
niem. - Sejm stał się ig ra szką partyj, a rząd 
igraszkI} w rękacb Sejmu. Pierwszy Prezy­
dent Polski pada od kuli skrytobójczej, cy­
ni zm i rozJlusht panoszą się w stolicy, sączą 

zgn iły jad w Ilajdalsze za k:ltki kraju. Polska 
widomie cbyli się ku upadkowi, nabie ra islot ­
nie cech pfu'lstwa sezonowego, które jak 
wulkłłlliczna wyspa wyłoniła s ię z odmętów 
wojoy, by po kilku l !t ł ac h 7.tłtonqć w niepa­
mięci. 

Lecz Wielki Wódz i Orgn nizator, jak­
ko lwiek u s u n i ęty macbinacjami party j w za­
cisze życ ia prywalnego, czuwa. l w kuhnina­
cyjnym mome ncie pojawia s ię na widowni 
tym razem w roli chirurga . Bolesuym c ięciem 

przecina ropi ejący wrzód na cieltl chorego 
Na rodu, sam zaś staje zakasawszy rękawy 

u jego ł ota i czuwa nad ozdrowieniem. Le­
kftr1. i NIluczycieL Wieszcztl lll i OCzy ma widzi 
że Pohtcy zbyt. łatwo Jeszcze wracajq do zgu­
bnych pnywar swych przodków. Toteż nie 
wu ha s ię twardą czasem ręką poskromi ć lek­
komyś ln e zftpędy. Jak kochajllcy ojc iec zapra­
wia Na ród do karnośc i i pos łuchu, cnót, do­
tąd niest ety obcych naszym obywatelom. Pra­
gnie wychownć młode . wolne pokolenie w a­
tmosfe rze czystej i zd rowej, któreby nieza­
trute dzied~ictwem niewoli umiało mąd rze 
i poty leęwi e ży ć dJa Po jski. Orguuizuje, kie-

środki WSZELKIE sukien, 
i kosmetyczne 

wody mineralne 
do farby 

krajowe 

Droguerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO i zagraniczne 
pol eca 
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ruje, poucza i k ształci skrzętnie, sprężyśc i e, 

bez wylchnienia , g romadzi u swego boku lu­
dzi czystych i pewnych, którz y by podjęli Je­
go pracę i J ego niezliczone tros ki, bo oto· 
w nadludzkim wysiłku czas pob i elił .l ego głowę 
i rVf' hło ni e ubłaganie za kołata śm ierć upomi ­
nając s i ę o swoje prawI! . Do ostatn iej chwili 
krząta s i ę jaK dobry gos podarz, k tóry plon 
swej pracy wydarł żyw i ołom, I.ł oto za nim 
s pocznie znbezpieczy go od zawiści sqsiadów. 

I (nk wśród pracy codziennej, wy tętonej 

ruchliwej, zasta ła Go śmierć ... 

Odszedł tam, skąd nikt nie wraca 
spoczął. bo utrUd7.011y był bardzo. Zostaw ił 

nam żal i ból serdeezny i bojaiII przed nie­
zll!lOem. Przywykliśmy łączyć bezp.iec1.eńst­

wo P8Ilstwa z .lego genjuszem. Wied.,.ieliśmy, 
że On czuwa i nie dopuści, by Hzec?pospolitR 
ponieść mogła uszczerbek. On b~ł widomym 
i duchowym Z81'a7.em Hetmanem NIlrodu. Od ­
rodzolll\ Polska tak zespolona jest z Jego 
Imieniem, że dziś, gdy Go brakło, zdaje nam 
się, jakdyby części Polski brakłoI 

j~ecz prócz falu i tęsk n icy zostllw ił nam 
Swego Ducha. Duch prze bywa wśród nas 
i nnwołuje, by śmy szli w J ego ślndy. Broni ć 

dobru Rrzef' zypos politej nn każdym odcinku 
fyci ll w pokoju i wojn ie, w s pra wach wiel­
ki ch i llIałych, dłlżyć do jej potęg i , wielkości 

i chwały, 0 10 niepi s any testame nt Tego, kt ó­
ree-0 rmię pozos tanie w pamięci ll:Jjdalszych 
pokole!'l ! 

Uczczijmy Hodary pamięć utraconego 
Ocłnowi c i ela Polski chwilą milczenia i poże­

glHlll1ly Go ślubując w sercach nttSzyc h: 

.,Pogrąie ni w smutku i bólu za Tobą, 

klóryś .111S wywiódł 7. n iewoli obcyc h, fi ra­
lował przed swawolą swoich, Wielki Wodzu 
oręiny i duchowy Nurodu, ślubujemy Ducho­
wi Twojemu wstępownć w Twoje ś l ady i mi­
łowa ć Ojczy7.nę Twoim wzorem. Śl ubujem~', 
że dobro Rzeczypospolilej. ultoehnnej i wskrze­
szonej przez Ciebie, będzie URszem najwyt­
szem prawem, Ilbyśmy byli godni pamięci 

Imienia Twojego!" 

Wiara w pra[~ obywatela. 
Strzały armatnie towarzyszące podpi~y­

wHniu przez Prezyrlentu Rzeczypospolitej 
uchwl.llonej przez sejm ustawy konslytu cyj­
nej, obwieszczały PoJsce i światu o osl»tec1.­
nem sfinlllizowuniu walki o przebudowę ustro­
ju prłH\'n ego n:lszego pUllsIwa. 

Ciężka i długa orka zdątająca do odpo­
wiedniego przeoraniu polskiej myśli po lit ycz­
uej i przekształceniu duszy zbiorowej narodu 
nie była łatw!\. Ciążył bowiem nu niej i 
grzech pierworodny niewoli. nie sprzyjnją('ej 
rozbudzcl.iu prawdziwego żyda politycznego 
i dziwna b~zmy~lnoś":;, apatja i zoboittnienie, 
juko pozostałość powojennego przemęczenhl, 

które nie pozwoliły na stworzenie włlHilleg:o 
świfłtopog1lldu nil prawa i obowiązki obywa­
tela względem pUI\slwa, juk państwa wzglę ­

dem swyc h obywateli i licznych. przeważnie 

wrogich sąsiadów. 

Dziwny ten slall ogólnego zobojętnieniu 

powszechnej apatji po trafiły szybko wy ko-

Andrze1 WOlIduś. 

Jarosław w okresie dobrobytu 
i gromadzenia funduszów 

1901 - 1911. 
Dr. Dietziuszaś po rezygna cji Ol'a Jahla ze 

stano wisku wiceburmist rza oparł się w Rad1.ie 
na żydowskiem kol e, przep rowadził po śmierc i 

asesora II. 13arlschu (1908) wybór .J uljusza 
S tl"i sowera !HI drugiego wiceburmistrza mia­
s Iu i il U współpracy z tym drugim wicebur­
mi strzem opa rł swe da lsze r~ądy w mieści e . 

Wplyw w i ęc J. Sl risowera od r. 1908 na po­
litykę gospodarczą miejską był bezspr1:eczny. 
Sta rzejllcy si ę J)i etzi us l ękał s i ę opozycji 
i st nrał się do niedopnścić, oparłszy s i ę więc 

o rad nyc h "1. dru giego 1:ydowskiego ko łu i o 
grupę swych przyjució ł , mi a ł w Radzie bez­
względnq większość, rUldził 1l1110k ratycznie , 
opone ntów gnębił bczwględnie, doprowadzajlIc 
swojemi wpływami do tego, że trłlcil i przy 
nowych wyborach 1Il8udnty radzi ecki e, gdy t 
nie znulei li s i ę na ' mngist r fl ckie j li ście wy ­
borczej. Rozporząd7.lłją c fund usza mi miej s k i­
mi, uzu l e tniał Or. Die tzius od s iebie również 

związk i i towarzystwa w mieś~ie i lam kry­
tyka b ll rmislrzil ze względu na jego zas ł ugi 

i ewe ntua lne s ubwe nCje miejs kie by ła k rę ­

powaną a lli edolllugllnia jego gospodar ki 

rzystać, suchotniczy, nnogół 1:ywot ,,,iodące, 

partie polityczne i narzuciły się nn twórcow 
i kierowników polskiej opinj i publicznej a nie 
posiadajlW ani ideowo wyrobionych fHli od­
powiednio s ilnych kadr organizacyjnych, wy­
korz:f stały do propftgowa niM swych haseł co­
ł e zastępy szumowin, które w po~oni za łMt­

WIt ktlrjerq politycz.ną, urzędnirzą czy syll~­

kurami partyjuemi shwę ł y do ich usług. 

Z raciężnyeh nujmitów, sprytni kombi­
natorzy polrnfili się wnet nurzucić nn kiero­
wników Iych plutji a w następslwie tego na 
wodzów narodll. KiJka pierwszych lut ich 
działalności w woloej Polsce lo odstraszają­
cy przykład s\wlwoli partyjno politycznej, 
która państwo z pospiechem godnym lepszej 
spruwy, pchała nud brzeg przepaści. 

ZllkrzyczIltlt! społeczeń!l,two mimo, że 

zda ,vllło Bobio dobrze sprawę z tego co się 

w około dzie~e, nie miało ani odwągi ani ty­
.. le własnej sily i mocy. hy do wulki z tern 

znlljdowllły usprawiedliwien ie. Głc's więc ks. 
Płachetki był głosem lych odważnych, któ­
rzy. nie przecząc 7a słllg DietzillslI, domngali 
się zllliuny systemu jcgo I'Zlldów i oparcill 
lych rzqdów nil iunyc h uit wówczas ugrupo ­
waniach w Rudzie. 

Slowa krytyki , wypow iedziane przez ks. 
Płnchetkę, nie zmniejszają zRsłllg Dra Di e­
tziusa jako burmistrzll miasta. Wpruwdzie 
d7.i ałalności Dra !)ietzi usn w d rugie m dzie­
s i ęcio l eciu jego rZf\dów bruk jut jest potok o 
śmiałośc i, inicjnlywy i szybkości decyzji, Il . 
w ich mieisce występuje głęboka rozwaga, 
kun ktatorstwo, upór ).v pog lądlIch i d ążeniach, 

lecz dz i fltalność ta, mot o mn iej .ch lubna i wy­
bitnu n i ż w pi erw szy m (bJesięc iol eci u , jest 
jednak w clIłości dodatnia i OWOCIlU a błędy 
i niedol'iqgnięcia w polityce gospodarczej 
Orli Dietzius8 nikm} woLec wielkich jego zn ­
sług i szczęśliwyc h pociąg nięć w gospodllrce 
finansowej miasta. DzierżlIc przez sze reg lat 
godność burmistl'll.l, posiad ł Dietzius taką 

zllajomośc spraw miej skich , stosunków i lu ­
dzi , że stlił się człowiekiem w za rządz i e 

miasta nie do zastąpienia, przeto wybór jego 
n8 burm ist rza przechodzi ł po upływi e każde­

go sześc i o l ecia jednogłośn ie i bez opozycji. 
Dzia ła lność Oietz i.lIsn znajdowu ł a pe ł nll apro·· 

,. 

:.tłem wystąpić . Do piero majowy czy n o rężn y 

Marszałka Piłsudsk iego. wstrząs n ą"'szy su­
mi en ie m nardu, był w możn.oŚc i zapoczątko­

wuć skuteczną walk ę z nowymi mo1:nowład ­

cumi Rze czypospol itej. 
TrzebIl było kilku la t dobrej i wytężo­

nej prACy nad uświadomieniem i uobywate­
leniem społ eczellstwa, aby w ten sposób bł ę­
dy tych przywódców purtyj oyc h i jad walk 
kote ryjnyc h, zflrRzę nienaw i ści systematycz­
ni e 't\' s połerze llstwo nie wy robione wsz('ze­
pianej o!:itutecznie i skutecznie rllZ na 1aW8ze 
wyplenić. 

Rówoolegle z akcjI} uświadaminją('l} s po­
łerzeństwo droK~l wieców, zebrall, rozpraw 
dzienniktlrskich itd. szła wytężająca praca 
ustawodllwcza uwieńczona ",końcu ucbwa le ­
ni em nowej ustawy konstytucyjnej, zapewnia­
jqcej normalny rozwój i wszechsiranną dzia­
łnlnoM wszystk ich czynników paJlstwowych, 
samorządo\l,."ych i samopomocy obywatelskiej 
\1,." Rzeczypospolitej. Przy takim uregulowilnin 
podstawowych praw ustrojowych po6stMt 
znikuęłR nH zawsze flposobnoś<, dO działaniR 

czy ciągnięcia osobistych korzyści przez róż­
nych zawodowyc h krzykaczy i kom~inatorów 
.roz" i elmo7.uionego partyjnictwa. 

MUSZ1' oni szukać dz i ś ' pracy, gdyż ta­
nie i łatwe środtc i utrzymunia. czerpane ze 
źródeł partyjoych, te rujących na głoszonych 
przez siebie ideach i n,\iwności swyc h wy ­
ZlHIWCÓW. należą jut do historji. 

Nie pomogą narzekania i biadłłnia za­
równo roznych wielkich jak i Ctomorosłych 
krzykaczy pflrtyjnych, którzy siłlł fuktów 
~maleili się poza nawiawem swych dotych­
cZAsowych wpływów i stosunków i n i ~dy już 

do nic h nie powrócą, dzisiejszy bowiem no­
wy ustrój Hzeczypospolitej 7.l\da od obywate­
la pracy twórczej. okazaniu wyników tej prll­
c,y tl nie blag i i polowania na naiwnośf i 
dobrą wiarę SZtIt"f'go człowieka w Polst·e. 

Biada teraz przeto gdy niejedf"u taki "dzia-
taez pozasłużbowy" grozi wyniki em 
wyborów, jl'lko zemstą rozgniewanego 
ludu, która jego właśnie bez szkody d la ko­
gokolwiek zmiotła z widowni, jako czy nnik 
rozkładu naszego tycia publicznego. 

Podobnie jak z pl'awdziwą radościi}, że 

IlII1'cszcie odpowiednio i włuściw ie zostaną 

blltę u członków Rady miejskiej, u ludności 
minstIl i ",łHdz -p8\lstwowych, które z okazj i 
60 leęiu punowlloia ces. Franc. Józefa T. na­
d ały Drowi Oietziusowi order żelRznej koro­
ny m ·ciej klASy. 

Uzna ni e zilslug Dra Dielziusa było po­
wszechne, a jeżeli występowullo z krytyk:, 
jego .działalności, to tej kry tY{'e poddl1wlIno 
ni e jego zas ługi i owoce pracy, lecz jedynie 
wlllory jego rządów lj: wpływ kliki żydow­
s ki ej nil rZlldy bllrmistt"Za i polity k ę finan­
sową Zarządu mias l łl. Co do skuteczności 

metod ówczesnej gospodll rki miejsk ie j można 

wysuwuć obecni e różn e zust rzeżeni a, mo7.nn 
pol ęp i ae groll\8dzenie fundusz"w 11 domagać 
si ę tworze nia dochodowyc h przed s i ębiorstw 

miejs ki ch, 1Il0tna f Ildać umieszczania kapita ­
łów micjsk icb w Ilie rucbomości ach, w ziemi , 
w kamieni cach I pnrce lach budowlanych, 
wówczas j~dnllk gromad ze nie knpitałów 

w gotówee i w papie rech wll rl ośc i owych u­
chodziło za włllściw~l fo rmę gospodarki fi­
nansowej, a prowadz-elli e gotów kowej gospo­
darki za ideał gospodarki ko muna lnej. 

Dop ie ro wojlla . wykaza ł a bezwartośc i o­

wość wówczas p rzyjęt yc h i ustalonynh le ­
o ryj fi na nsowych, e konomicznych i gos po­
da rczycII. 
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zo rga nizownne s toc:unki w pal1stwi e i z wiarą 

w lepszą przyszłość narodu, spolecze llstwo 
przyjęło wi adomośr o słllnej l1 słłł\vie konsty· 
tucyjnej. tak 7. tllki e m Sllme m ucwcie m p rzy· 
j ę ło ono obeenie wiadomość o oQłOS7:0 n y Ol 

projekcie ustawy o ordynacji wyborc'Lej do 
Sejmu i S~n8ttl. 

Projekt ten, dAjąc t'7.ynni kom obywate l­
sk im, zgru powanym w ('lAłAch samor7.ądo­

wvcb, mo1ność stA wiAni a ksmd vd8łów na po­
słów, w7.ji!'lędn i e zappwniaillc nr'H'ownikom S!ł · 

mOr7.fldu terytorjRlnf'go. e;ospodarc7.ego. .za· 
wonowego i stoWflr7.vs7li'ń o W~'i!l7.ej u żytef'z· 

n ośc i i opieki spo łecz 11Pj prawo wvboro 
członków Sf!nAtn. przenosi punk t r i e1kości 

mlszyrh prąc Plll'ic:twowvch nn nnS7.eQ'o obywa­
tela, który pracfI swą i trudem zdał tak pięk-

I nie ejifz8min przy bodowie wielkości i potęgi 
Rzec7vDospolitej. 

S7.nry obywatf'1 polski. prflrownik u p<.rd­
staw nnszego rod7iennego t"ria obY\1?ałel· 

ski ego, mołe być dumnym z teg-o. te b,yu­
niki rlecydujl!ce w naristwie. 117naja<' dotycb­
('Z8S0WI! jPgo be7.interesownn i ofiarną pracę 

publif"znl\, w jpg'o ręcE" złMvl.v troskę fl ka­
razem i odpowied7.inlnośe za prarę i normlll­
ne funkcjonowłioie naszyrh ('iał uslawodaw­
czych. 

Sznry oh"watel po lqki, który w trudzie 
i znojll~ bez rO'l.głoc:u spełniał jakn 1:olnierz 
Rwe obowhpki w Istarh wojny, odbudowywał 
z popiołu włac:ne goc:podarsłwn i inko wło­

darz samorządu majątek !lwV('h współobywa­
tf'!i, nie zuw;e-Jzie i sp~ni odpowiC'rlził\lnie 

zaszczytny obowiązek, jftki na niego Rz<:,('z­
pO$lpolita obe('nie nałoty. 

Kronika 
Udział nRszego mIasta w OBrodo­

weJ ł.ałoble, którą Naród uczcił swego Wo­
dza, jest tern godniejszy upamiętnienia. te ja­

. ko spontnniczny. daleki był od szablollu ofi­
cja lnyc h obchodów. Na okres żllłobnego ty· 
godnill przywnrł JMosław do głośuików rll ­
<1jowy<,h. Można było przed lokalami, m1'lją­
('emi głośniki zewnętrzne, oglądać tłumy przy­
słut'lltlj ące się w modlitewnl:lm skupieniu !łU­
dy('jol1l nadawanym 7. Warszawy i Krakowa. 
Byliśmy w tym tygodniu jllkby uczestnikami 
jednego wif'lkiego nabotelil'ltwa żałobnego, 
my Jarosławiunie, bez rótllicy narodowości 
iwyznanin. 

Inspekcję .ła rosławsklego oddzIału 
Polskiego Białego Krzy:la 1- ramienia Do­
wódcy D. O. re X pr:r.eprowadził w dniach 
29 i SO bm. ks. dziekan Miodorlski Antoni. 
Zna l azłszy stun pracy w oddziel e pomyślny 
wyraził ks. dziekan z tego powodu swe uz­
nanie Zarządowi. 

Uwfltając, :!e nlłjpiękniejszym pł'7.pjft~'em 
wie rn o{;c i dla pamięci Marszałka będzie dba­
łosć o to, co było J e~o troską jeszcze N 0-

stntn ich cbwilllch tycia, o A rmj ę, poshmowił 

Zaruld jarosła wskiego odd ziAłu p, B. K. sil· 
m ej za inte resować tutejs7.e społeczellstwo 

kulturainIl pracą tej instytucji. 
Pierwsze kobiece zuwody s lrzelec· 

kic R . W. D. O. K. X w Jorosłnwiu. Z i· 
nicjlllywy sekcji Przysposobie ni a do Obrony 
Kraju przy współu r'lziale Klubu Sportowego 
Koła Rodziny Wojskow ej w Jarosławiu zor· 
gunizowało zawody st rzel ec kie din Okręgu X 
(okrę~ przemyski H. W.) Znwody odbyły się 

pod protekto ra tem przew. Nacz, ZMZ. R. W. 
p. No rwid·Neugeba ue ro wej, dcy O. K. X p. 
gen. Głuchowskiego o raz dcy 24 dyw, piech. 
p. ge n. SClłevoli· Wieczorkiewiczłl. Zawody 
trwały 2 dni l1-go i 12-go maj a. Uroczyste 
otwa rcie dniłl 11·go 'taszczczyc ili swą obec­
Ilośc i łł p. Bokszczaninowa (przew. O. K. X 
R. W.), pIk . dypl. Pas .. ki ewicz, pułk Grot, 

pik. d 'E rcewille, ppłk. dyp!. Gruszka , major 
Chimiak, mj r. l\1ii nich i wielu innych. W imie.­
niu Koła powitała i pod7.i ękownła za przyby· 
cie gościom p. d 'Ercewill e, pO<:zP m czło uko­

wie komi tetu honorowego oddali s t rzały ho­
norowe. 

Do zawodów s t a n ęło 25 zawodniczek 
spoś ród członkiti R. W. i P. W, stne lczy nie 
wykazały naogół' bardzo wysoką formę. Mi ­
st rzostwo l·ych kobiecyc b zaworlów strzelec· 
kich Okręgu X R. W. zdobył zespół, złożony 
z pp. Kaczmarkowej , Cieślurowej. Kurkowej, 
Komarskiej i Michalskiej (R. W. Jnrosław), 
zdobvwaj1lc tern samem puhflr przechodn i R. 
W. Pierwsze miejsce indywidualnie zajeła p. 
Kaczmllrkowfl. drug:ie p. Fuchsow8. Nndzwy­
czajne wy,iki \V konkurencj i z pisto letu woj· 
skowego osiąl1nęla p. Kurkowa z odznflką S 
klasy (R. w. ,Tarosław), zdobywając 8S pkt. 
nu 120 m~żU\\'ych. . 

Zawody odbyły się w 3 p. p. leg. Pułk 
ten ud7ieli,ł swojej strzelnicy i slu'.ył wydat­
nIl pomocą. przy organizowaniu zf)wodów, 

Przed rO'lrlanit'rn nnR'r6d kiprowniczka 
sekrji P. O . .K X. p. Lewicka pooziękown ła 

w sE>rd<>cznvćh słowach ~tl'zel<'7.yniom 7:8 
wzięcie udziału w ZAwodach i wyr:lziłu na­
dzieję, te znwody te przyrzynią !lię do roz­
woju lak pięknego !'Iportu strzel('('kiego wśród. 
kohiet. Wspólnn, w miłym nastroju spędzona 
herbatka znkoliczyła tę imprezę sportową. 

Podziękowanie. 

Po('zuwamy się do miłeg:o obowiązku 

wyrażf'nia serdf'{'i.nego pod7.iękowaniu Z!ł ofia­
rownnie piękny{'h nagród: .p. Norwid-Neug:e­
btlllerowei, p. R'en. Głu('how!lkiemu, Okr. X 
R. W., komendzie lokalnej P. W. K. komen­
dzit! R'nrniznrm, dctwu S p. p. leg" dctwu 2,1 
p. a. 1., drtwu S9 p. p. staroRLwll i magistra­
towi. 

Uprzejmie dziękujemy równie:! za pomoc 
w organizowaniu zawodów Kołu lokalnemu 
P. w. K., p. dowódey 3 p. p. leg. za udziele­
ni e st rz('lnicy i orkiestry oraz p. kpL Hótyc­
kiemu za włotoną pracę i p. instruktorowi 
Głowie za poniesiony trud . 

Zarzą(ł Koła R. W-
Z tycia Z. P. O. K. Na plenarnem ze­

bumiu członkiń Oddziału Z. P. O. Te odby· 
tem juk zwykle w ostałni wtorek miesi/lcn 
t. j, 27 majli br. wYR'los7.ony został przez p. 
Tatomirową Sewerynę referat pl. "Stosunek 
obywa le la do paIistwa" z materjnłu dostar· 
czonemu lul. referatowi wychowaniu poli · 
tyczno-obywatelski eg-o przez Zr7.eszen ie WOp 
jewódzkie Z,P.O K. W dY!'lkusji jaka się wy­
wią7.3ła po referacie, p. Marja Trześniowska 

przedstawiła członkiniom rol ę wycbowawczą 

nowych programów szkolnictwa w dziele wy­
cbowania nowego typu obywateltl, który speł­

niaj ąc uczciwie i sumienni e swe obowiązki 

na\\'ct na najskromniejszY Ill odcinku p rACy, 
jest pe łllow~ rtościowym czy nnikiem w pracy 
pa6stwowo-tworczej. P. Trześnio\Vska wyka· 
zała dniej olbrzymi ą rótnicę pomiędzy szkołą 
z czasów zllborczych a. dzisiejszfl s1.kołl.} pol­
ską, 

W dalszym ciągu posiedzenia za łatwio ­

no ca ły szere~ spraw o rganizncyjnyc h i b ie· 
tflcych; m. i. ucbwalono wyde l egować p. Tra­
czewską na zj łłzd refe re ntek spraw kobie· 
cyc b, zwołany na dzi e n 2 cze rwca br. w Zrze­
s7.6 niu Wojewódzkie m Z.P.O.K. w~ Lwow ie. 
Omówiono udziMI czło ll kiń Z.P.O K. w Ur7.ą · 

dze nit: zbió rki uli cz nej na '1'. O. 1\1. w d n. 30 
IIwja oraz fes ty nu na kolonje le tuie dn. 9/V l. 
Najblitsze dwa zebra ni a wlorlc:owe tj. dn. 4 
i 11 CZe rWC l.ł przeznaczył refe rat wychowa· 
n ia polit. obyw. za zgodą czło nki !'l na odczy­
lanie i omówienie nowej ustawy konstytucyj­
nej. Pre legentką będzie p. Marja TrzeŚ niow· 

skn . Zarztld Oddzi a łu zaprasz<} tą d rogą 

wszyskie członkinie oraz wprowadzonych 
przez n ie gości i sympatyczki Z.P.O,K., które 
ta kwest ja interesuje - do wzięcia ud ziału 

w obu pos ibdzen iacb . Początek o godz. 17 
\V lokalu Z. P.O.K. Rynek 5/1 p. (Kasyno miej· 
s ki e). 

1'ydzle l\ L. O. P. P. W przełomowej 
chwi li którą przetywa Polskll po zgonie Wo­
d ta Narodu Marszałka Józefa Piłsud!:lkiego 
Obwód L.O.P.P. w Jarosławiu przesunął pro­
g rł101 Ty'godnia L. O. P. P. - któ ry podaliśmy 
w ostatnim numerze pisma nn, początek 

wrześllin b. r. 
Niezalf'tnie od powy:tszego programu 

odbył się rlnia 23. V. na plllcu c\wiezell (wą­

doły) IV Powiat. konkurs mod eli latających 

w obecności komisji sędziowsk i ej w składzie: 
przewodni('zący pp. Mizerski Adnm, por, Goł­
dn 3 p. p. Leg. Kusiba Bogumił, prof. Ten­
czarowski, Baranowski St. oraz delegatll 
Okręgu wojewódzkiego L.O.P.P. i> !.ewan· 
dowskiego Adama. 

Do konkursu stanęło 35 zawodników re­
krllluj:łcyc:h się z młod7.ie1.\" szkół średnich 
obojgu płci i s7.kół powszeehnyrh. 

Konkurs modeli podzielono OA 3 kate~ 
gorje t) .,belkowe", 2) "kndłubo\\'e", ił) .. re­
kordowe". 

W k8te~orji l-szej uzyskali: pp. Bfdziń· 
ski Kazimierz lZirnn. fi wynik w pkt. 319, 
Kruszew$lki ,Terzy gimn. 11 209, Wołoszyn 
Piotr gimn. J. 17'. 

W kllteR'orji lI-gi ej: Piszezyriski Eusta­
chy gimn. I. wynik w pkt. 4-79, P~cherski Pa"' 
weł ł(imn. 11. 2~9, 7.aik Włodzimierz 12:!. 

W kfllf>florji lU·ciej: PiRzczyńsk"'i Eusta­
chy ltinllL I wynik w pkt. 375, Terehenec :\0-
rosław gimll I 3.J-5, Pryjma Kazimierz fl7koła 
budowI. 224-. Puhar przechodni zdobył p, 
PiszczyiIRki Eustachy dlłl gimn. I. Obwód 
Pow. L.O,P,P. wyznaczył 3 nagrody din każ­
dego ze zwycięzców w materjale modelar" 
ski m wartości po 25 7.ł. D7,iułnlność L,O.PP. 
na terenie miasta i powiatu zlllljduje ud­
dźwięk i zwolenników II to rlzięki poparciu 
p. starosty }<~rączko\Vskiego ornz bezintere .. 
sownej pracy członków Zarządu. 

Zarząd L.O.P.P. idzie do społeczenstwa 
z hasłem ~zapisuj !'Iię na członka L. O. p, P. oII 

i nie wątpi, :!e społeczenslwo udzieli jaknaj­
dalej idącego poparcisL 

Zapisy ucznIów do szkól powszeelt .. 
nych nH rok szkolny 1935/36 przeprowadzo· 
ne bęrlą w URszem mieście, jllk i w całym 
powiecie w czasie od 3 do 8 czerWl'U br. 
W dniu ł:i czerwca będą zapisy 7:aOlknięle, a 
rodzice. którzy w podanym ternli'llie nie za­
piszą swych dzieci, nie będą mieli późnie1 

prawa wyboru szkoły, tudzlet narMą się na 
konsekwencje, jakie przewiduje ustawa o o ­
bowitlzku szkolnym. Wszl'lkie tyczenie, jnkie 
mog liby mieć rodzice, odnośnie do wyboru 
szkoły, nalety ppzedkłada(o KierO\O:-nlc:lwom 
Szkół w te rminie zap isów, łl to celem umoż· 

li wienill (w g raDkach dopuszcz/l lnych ogól nq 
o rR'aniulcjq szkół) ich spe lnienia przy eweh-

• tualnych międzyszkolnych przesunię('illch . 

Jukhn warunkom winie n odpowia­
dać lo ka l przewidziany na t. z, pomieszcze­
nie uszczelnione ? 

7. c h wi l 'ł ogłoszenia pogotowiu O. P. L, 
zmuszeni bę(l7.iemy stworzyć sobie we wła­

sny m inle re ni e Asylulll, w któr~m przy naj­
mniej <lo pewnego sto plli a będzi emy się czu­
li zubezpieczonymi przed bkutktlllli ataku 
lotni czego. Lokal do tego ce lu JJOwilllli śmy 

wybrać już dzisiaj i przymtjm ni ej pobietuie 
na k reśli c piali za mienienia go w pomieszcze­
nie uszcze ln ione. 

Przed wyborem taki ego nsylum pa rnię · 

ł ać jednak na lety , że prócz guzów, powi,nien oń 
nas chronić równie:! przed t. zw. podmuc hem 

• 
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grożącym przy b li s k iem wybuchu bomby. 
Poniewat na jedną osobę przyjmuje się 

2- 8 m l przest rzeni usta limy, t e katdy z na­
szycb pokojów wystarczy d la cl:l łej rodziny, 
cbod~i ty lko O to, by wybó r padł na najod­
powiedniejszy . 

A więc najpierw położenie w stosunku 
do budynków sąsied nic h winno zabezpieczyć 

przed uszkodzeniem wskute k zawa lenia się 

sąsiednich budunków. 
Po ustaleniu tego szczegó łu , ba da my 

czy wyb rann ubikacja jest otoczona śc i anąmi 

noś nemi, które jako grubsze od działowych 
są odpowiedn iejsze pod k ażdy względem. 

Oczywiśc i e w ściuoach i stro pie nie mo­
te być tudnych szczelin łl jak najmni ej o ­
tworów (drzwi, o ki e n, wenty lacyj). 

Potildu nc m jest ttlt, by ubikacja ta by ta 
połaczonIt bezpośrednio z klozetem. 

O ile o knO lub drzwi są z jakichkol­
wiek przyczy n. nieszczelne, pamiętajmy o tem 
przy najbłltszym r emoncie mieszJumia. 

UrządzanIe pomieszczenia uszczelnione ­
go w I>iwnicy rzud ko jest motliwe, gdyż stro­
py naszych piwnic są zazwyczaj dość słabe 
j w razie zWldeniu się budynku mogą nas 
pogrzebać w gruzach podczas gdy na górze 
nibbezpiecztdlstwo to jest mniejsze ( łatwiej­

sza Ulotność ucieczki). POlludto drzwi do pi­
wnic są ba rdzo trudne do uszczelnienia. 

O usztzelniuniu naszego schronisktl i 
wogóle przyst(\sowuni u go do O. P. L. po­
mówimy w nustępnylll kO ll ll~lIikllcie. 

LUlasto J nroshlw os lal oie dni e przeży­
wa pod wrażeniem aresztowlHl w tut. Sądzie 

g r odzkim, dokonunych z wyn iku lu slrłlcj i kuo­
celllrji prowudzllcej depozyta sądowe. Na za· 
rządzenie sędziego ś l edczego zostu li areszto ­
wani em. nl\czelll ik Slldu p. Gttlik i Zieliiiski 
Stanisław prowadzący ks i ęgę pieniężną. Stu­
gębnu flW1U plotkarska, korzystając z tych 
aresztowań, rozbębuiła o tlresztowauiach 
wszystkich !:lobie niewygodnych osób, co o ­
czywiście Okłlzu l o się lak zawsze nie praw­
dziwem. Do sprAwy w s\\oim czasie powró­
cimy. 

Z dEhl łałnoścl stowarzyszenia miłośni­
ków starego ;)łtrOShl wiu. Podnieść na lety wy­
głoszenie w osloln ich d niach dwu bardzo ci e­
k uwyc h odczytów o przesz/ości naszego min­
stu. Pier wszym by ł odczyt p. mjr. Mieczysła­
wa OobrzUllskiego "Sztuka fortyfi kacyjt1a 
w wiekuch średllich~ , w kl órym refe rent 
przed s tawił formy fo rtyfikacji ś red niowiecz­

nej ilustrując swe wywody przykładami z po­
zos tołej wu r owni jllros /awsk iej, klasl.toro o­
bronnego PP. Benedykl ynek. Drngim by ł od­
czy t p. dyr. AndrzejH Wondnsia "ZIlIn ki jaro ­
słHwski e w dokumeotnch i legendzie" Hefe· 
r at n!l pods tawi e dostępnych nllm doląd ma­
terjllłów źródłowych przedstawił l.ebrany m 
dzieje zameczku nA. wzgórzn św. Mikołaja 

(p6żnjejszy klnsztor Benedyktynek), za mecz­
ków księcia Opolskiego i Spytkll a w kolic u 
Jana Kostki, o r3Z rozprawił się z legendami 
o is tni e niu zlllllku lIłłd SH nem, kamienicy Or­
sątli ch jllko o pozostałości ze sta rego zlllll ku . 
Żywa dys kusjll uC"l.estni ków nad poroszollemi • 
sprnwami do rzuciłlI bnrdzo \\ ie le ciekawych 
materjułów i lIwug do wysoni ętych przez 
mowcÓW tez. 

W o d a. sollo ",1I z fabryk i )l. Lippera 
pozos lawill witde do życzeniu, gd y t w syfonie 
zn kupio ll y m \1/ s kl e pie p. S. przy uJ. Na BIi· 
chu, ZlIulezjo no pełno śm i eci a pływlljllcego 

w wodzie. rubrykę polecamy opiece władz 
słmitnrnych, IIby 11ft przyszłość publiczność 

nie byłu IHlrU1.00f\ Złł d rogie pi en i ądze !la 
świilstwo i b ru d. Dobru hygienu. 

Z tycia Stowllrzyszenia Abso lwentów 
Szkoły Handlowej w Jarosła\\iu. W d ni u 26 

mnja br . odbyło aię Zwyczaj ne Walne Zgr o­
madl.enie Członków Stowar zyszenia. 

Po odczytaniu proto kółu z ostatniego 
Żgromadzen i a p. E. Webertówu8 - p rezes 
Stow. złotyła sprawozdanie z działaluości Za­
rządu obrazując naprawdę ładny rozwój Stow. 

Następnie p. WI. Malicki przewodn i czą­

cy Komisji Hewizyjoej złożył s prawozdani e 
1. prze prowadzonej rewizji. Postawiony wnio· 
sek o udzielen ie; ubsolutorj um Zarzadowi 
przyjęto przez aklamację. 

Sprawozdll ni lj kasowe przyj ęto jed nogło­

ś nie . Kolejno przystą piono do uchwalen ia bu­
dtetu nil r ok J 985/36 i do wyboru Władz 

Stowarzyszenia. 
W wolnych wnioskach zabierało głos 

wielu członków wyrażając tem żywe zai ntere­
sowanie s ię sprawami Stow. Z ważni ejszych 

spra w nalety wymienić 1) :Sprawa wyszu ki­
wania posud. 2) Zniże ni tl o płat członkowskich 

z 50 na 30 członkom prncującym i z 30 na 
10 g r .. członkom bezro botnym. 3) Załoteni e 

spółdzielni spotywców Stowarzysze ui H. Walne 
Zgromadzenie upowa.żnia Zurząd do koop­
towania lud zi kompetentnych w tej sprawie, 
celem gruntownego zbadanitl sprawy załote. 
nia spółd zie lni. 4) oa wniosek p. MaJicki ego 
postanowiono przekazać zł. 10 UH budowę 

pomnika Marszałka J. Piłsudskiego w Wilnie 
zllmiast urządzania ukademj i żałobnej. Poza­
lem poruszano wiele inn ych aktualnycb spraw. 
PrzewodniczlIca zebruo ia p. E. Szumiakowska 
dziękując za przybycie, zll myka zebrani e. 

Z b iórka ullczua och ron k i SS. Feli. 
cjanc k w dn iu 5 bili. przyniosła zł 140'50 
czystego dochodu, który w całości przezna­
czono nil dotywlllOi e dzieci przedszko la tej 
ochronki. 

Us t nyegEamin dojrzałości w li 
Pallstw. Gimnazjum w Jllrosł llwiu , dla oddzia­
łu A odbył się w dniach 23 do 28 maja br. 
pod przewodnictwem jJ. o. dyrektora Gimn . II 
p. Ini . Mllrjaou ::'obolewskiego. Do egzam inu 
pisemnego dopuszczono wszystkicb 30 abi­
turjentó\v, Egzamin złoty ło 25 abi turjentów 
a lo: Banuch StanisłH.w, Bucewicz Bronisław 

Chm iel Ma rjan, Diduch Włodzimierz, Fedak 
Stefan, Górsk i Stanisłllw, Grodzick i SławOIllIr, 

I1aldys Seweryn, I-Inyder Wtlcław, Horf Zbi­
gniew, Ja ku bowsk i Tudeusz, Ja wo rs ki Kuzi­
mierz, Kossowski l\'lurjan, Koima Adolf, Lun­
der Świętos ław, Lewicki Bronisław, l\Iichna 
Jan, Nowolny AdalII , Pas io ne k J a n, Polz Zbi ­
gniew, Pragłowski A nto ni, Stypuła Henryk, 
TrybaIski J ózef, Ukrairisk i Haman i Usc ki 
HomIlu. 

O Conavesshn, dZ!łtłlljącym w Polsce 
za czasów królu Zygmu nt a Augusta, wyg/osi­
ła odczyt na posiedztluuiu komisji historji 
sztuki Aklłdemji umiejętności p. Dr . Krysty­
na Sinko. Calla\fesie Ulll przypisuje Dr. Orło­
wicz w swym Przewodniku po Jarosławiu, 

wykonanie rzeib świętych jezuickich zdobią ­

cyc h wejście do kościoła pa rafjalnego. P. 
Sinko w rozprllwie swej twierdzi, że poza 
widziauemi prilCami tego artysty w Poznan iu 
Krakowie, SzalIlotu loc h, K~iąiu wielkim, Ło­
wiczu, Gnieinie i Tornowie ni e ma w Polsce 
da lszych jego rzeż b, a przypisywlllle mu dzie­
lu, w innych miejscowościach , pochodzf\ z rę­

k i innyc h artystów rzeż biarzy. 

Przed nllszym i historykami otwiern s ię 
pie kne pole dI n prncy d la wyświetlenia . tej 
s prawy. 

" F ronte m do morza" orgnn m i ędzy­
szkolnego komit et u Ligi mor. i kol. wydany 
starll. ui em szkoły handlowej za miesiąc maj 
okllza ł s ię w osl11tnich dniacb. Na treść skła ­

dnją s i ę o kolicz nościowe lłrtykuły napisane 
przez czło nków koła s7. ko lnego tej sz koły. 
Numer staranni e oprllcowtllly. 

Nawozy sztuczne 
na sezon wiosenny 1935 . ., 

Sól potasową, Kainit, Azot­
niak mielony, Saletrę sodo­
wą, Saletrę wapniową, Ni­
trofos, Sale trzak, Siarczan 
amonu, Supertomasynę, Su­
perfosfat mineralny I wap­
no pal. mie l. 

t! o 8 t a r c z II w clllo wn5lonow)'c h łndunk. llcb 

w pro8t z 'abryk I kopllhi zaś dro bulc owo 
z mugUlt.y Du s wego w JII.rosłuwiu 
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wybó r t o w. największy 
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polce. 

fabryka bekon~w i kODmw mi~lDy[b 
BAKALARZ i Ska 

w JA RO S ł. A WI U 
Skle py: R y n ek, P hic Mickiewicza 1 
oraz S K L E P l' A B R Y C Z N Y 

przy ul. P R U C łf N I C K I E J 
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i w ę dl i n y. 
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, 
• 
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poleca 

codEle nnie śwlete m le ko, 
śmietanę, Illu s ło, ser, bryn" 
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Ks i ęgowy ch 

Ste no grafów 
Ma s z y ni s tki 
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I pole ca pg. k a rtote k i 

Szkoło Handlowa. 
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